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5) Nie nalepy n>y,dy liczyć na 
obeą pomoc, gdyż ta najczęściej 
zawodzi i wtedy można łatw o po­
paść w  ruinę.

Pomagaj sobie sam, a Bóg ci 
dopom oże ! To nasze hasło !

Nie wynika jednak z tego, aby 
państwo, gdzie gospodarzami po­
winni być Polacy, nie un^ało roz­
winąć wielkń-j akcji w kierunku

podniebienia radzimego, rdzennie  
polskiego przemysłu, handlu, rę­
kodzie ła  czy rolnictwa

Byłoby dobrze, aby w szystk ie  
placówki „Młodych" na najbliz 
szem  swojem  zebramu zajęły się  
pow ażnie poruszoną tu kwestją  

Młodzi, Polska liczy na Was! 
D d z ie ła !

D r. Stanisław Udziela.

S T A N IS Ł A W  W Y R Z Y K O W S K I.

Nie bądą uczył guuwu, ni głosił nienawiści!
Poznałem  tajnią życia  i. głąbią jego znam .
Tem siln iej bije źrodło , im z  ziemi bije czyściej;

Omdleje w  boju ram ią, które nadwątlił kłam.

Nie każcie ziem i w aszej, nieszczepcie w nią zgn ilizn y , 
i-feśli ma bujne plony z  pod  waszych wydać soch;

em wiąksza bujność ziem i i wiąksza moc Ojczyzny, 

Im czystszych ją  rycerzy  zapłodni duch i proch.

Istnieje nieśmiertelność, lecz trzeba nieśmiertelność 
Zdobyć za  ceną mnogich w  paw eży  swojej szczerb;
U m  tęższa je j odporność, tem wiąksza miecza dzielność f 
Im  wznioślejszego ducha widni j e  na niej herb.


